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Wiadomości zagraniczne. 
Zjednoczone prewincyje Rio de la Plata. 


Listy z Buenos-Ayres i Montevideo, docho- 
dzące w pismach angielskich do połowój paź- 
dziernika, zawiórają smutny opis wewnętrznego 
stanu Rzeczypospolitej Argentyńskićj, a miano- 
wicie stolicy. Dowolne władztwo prezydenta 
Rozasa stawało się co-raz nieznośniejszóm, a 
klub Maskorca, będący narzędziem jego, wyko- 
Rywał najokropniejsze przestępstwa. W mieście 
Wciąż prawie dopuszczano się mordów: liczne 
Oliary poległe pod razami skrytobójców, ponaj- 
Większćj części ludzie poważani i prawi, nie byli 
Przez morderców zrabowani, co jest dowodem, 

e tychże nie Żądza łupieztwa, lecz nienawiść 
Stronnicza uzbrajała. Po między ostatnią raza 
Zamordowanymi wymieniają pułkownika Q u e- 
Sadę, Do tego więżono mnóstwo osób, znie- 
Ważąno bezbronne niewiasty i t. p. Z osiadłych 
W mieście Francuzów codzień po kilkunastu od- 
Pływało, podobnież wielu kupców angielskich, 
ubo ambasador angielski p. Mandeville, 
Maral się równie oględnie jak energicznie wszel. 
m bezprawiom zapobiegać. Admirał francuzki 

Adekau przygotowywał się czynnie do kro- 
ni, „ zaczepnych; wszelako sądzono powszech- 
s] to wejdzie z Rozasem w układy przyja- 
i. skie. Fregata angielska Stag, pod banderą 

mmodora Sullivan, z mniejszemi okreta- 
ą „Tojennemi Curagoa i Grecian, popłyneła 
A, “BO października z Montevideo do Buenos- 

res, dla obrony poddanych angielskich. Przy- 


tém co-dzień prawie spodziówano się okrętu 
Southampton o 50 działach. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Królowa, jak słychać, wróci d. Z3go sty- 
czna z zamku Windsor do pałacu Buckingham- 
skiego, a d. 26go osobiście parlament zagai. 
Dwór zabawi potém z miesiac w Londynie, 
z-kad znowu do Windsoru powróci, dla pozosta- 
nia tamże do końca kwietnia. Następczyni tro- 
nu Co raz zdrowsza i jest z największą troskli- 
wościa piełęgnowaną. Baronowa Lehzen co- 
dzień rano donosi Królowćj o zdrowiu dzić- 
cięcia, a po śniadaniu sama Jéj Mr. Mość, zwy- 
kle w towarzystwie księcia Alberta, udaje 
się do pokoja mamki, gdzie często po półgo- 
dzipy przy małćj królewnie bawi. Wieczo- 
rem raz jeszcze Królowa odwidza dziecko i 
znowu tak długo tam przebywa. 

Globe zawiera korespondencyją paryska tćj 
treści, Ze wiadomość udzielona w dzieńnikach 
Courier Français à La Presse, o zbliżeniu się 
w zamiarze sprzymierza gabinetu rossyjskiego 
do francuzkiego, i o nocie w tym względzie do 
pana Guizota, jest zupełnie bezzasadną. Ga- 
binet petersburski nie tylko nie uczynił podob- 
nych oświadczeń gabinetowi tuileryjskiemu, z któ- 
rych byłoby można sądzić, że Cesarz Miko- 
łaj chce się usunąć od ligi earopejskićj, dla 
wspićrania interesów Francyi ; ale przeciwnie 
polecił ambasadorowi swojemu w Paryżu, by 
oświadczył, że do niczego należćć nie chce, co- 
by równowagę europejska znieść, a wojnę spro- 
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wadzić mogło. Mowa gabinetu rossyjskiego mo- 
gła w istocie być przyjacielska, ale o tyle tylko, 
ile rządu angielskiego. Cesarz podobnież in- 
nym mocarstwom nie przyznaje się do zamia- 
rów względem Francyi, jakie mu chcą przypi- 
sywać. 

Pod względem hiszpańsko-portugalskich nie- 
porozumień, Morning - Chronicle donosi: »Po- 
wszechnie teraz sądzą, Že sprawa dotycząca się 
Żeglugi na rzéce Duero, wkrótce załatwiona be- 
dzie, i możemy zapewnić, że wojny między 
Hiszpaniją a Portugaliją bynajmnićj lękać się nie 
należy. Pośrednictwo Wielkiéj Brytanii ze stro- 
ny Hiszpanii przyjęto, a zgromadzenie Korte* 
zów portugalskich ułoży taryfę, równie dla oba 
narodów korzystna, 

Uzbrojenia w portach trwaja zawsze jeszcze, 
mianowicie w Portsmouth i Plymouth. W o- 
statnim porcie stoją gotowe do rozwinięcia Za- 
glów dwa okręty ijowe: Impregnable o 104 
i Belleisle o 18 działach, a około okrętu ŚŻ. 
Pincent o 120 działach czynnie pracują, 

Malta. Times z dnia 10. grudnia pisze: »Do- 
wiadujemy się, Że rezydent w Aden, kapitan 
Haines, otrzymał pełnomocnictwo, wejścia w u- 
kłady z naczelnikami krajowców. Umawia się 
właśnie o uzyskanie kilku wysp, mających wiel- 
ką ważność w obecném przesileniu.* 


Francyja. 


Pan Olozaga, mianowany od Królowćj Hisz- 
pacii nadzwyczajnym posłem i pełaomocnym mi- 
nistrem na dworze francuzkim, wręczył Jirólowi 
dnia 3go stycznia swoje pismo wierzytelne, któ- 
rém od tymczasowćj Rejencyi Iliszpanii imieniem 
Jéj katolickićj Mości uwierzytelnionym jest w po- 
wyższym charakterze. — Po posłuchania u liró- 
la, przyjmowany był p- Olozaga od Królowój, 
Kkrólewiczów i królewien domu królewskiego. 

Moniteur z d. 3go b. m. zawióra uchwałę 
królewską, mocą którój jenerał dywizyi B u- 
geaud, członek izby deputowanych, mianowa- 
ny jest gubernatorem Algićru, w miejsce mar- 
szałka hrabi Valóe, którego powrócić do Fran- 
cyi upoważniono, 

Tenże dzieńnik mieści drugą uchwałę kró- 
lewską z d. 17go grudnia r. z., skutkiem któ- 
rćj, jak to już jest przy artyleryi i w oddziale 
ipżćnierów , mają być także przy piechocie i 
konnicy poformowane komitety nara dcze, 
dla zajmowania się przedmiotami, obchodzące- 
mi to oba gatunki bropi. 

Według ianćj uchwały królewskićj z d. 30go 
grudnia, legija cudzoziemska ma być na dwa 
pułki podzielona, mających mieć nazwę pićr- 
wszego i drugiego pułku legii cudzoziemskićj. 


Nikt do tych pułków przyjętym nie będzie, kto 
się do służby wojskowój na lat pięć nie zobo- 
wiaże. 

Komisyja trudniaca się rozpoznaniem wniosku 
do ustawy o obwarowania Paryża zezwoliła, aże- 
by kilku deputowanych gmin okręgu stolicy, 
przedłożyło uwagi swoje o skutkach, jakie dla 
ich okręgów z założenia dział fortyfikacyjnych 
wyniknąć mogą. 

P. Walewski wrócił do Paryża dnia 28go 
grudnia. 

Wielce zajmującćm było posiedzenie akade- 
mii francuzkićj d. 30go grudnia, na którém hra- 
biego Moló za członka przyjęto, a ten poprzed- 
nika swojego Jlts. Quelen, arcybiskupa pa- 
ryskiego, uczcił mową pochwalną , na którą p. 
Dupin odpowiedział. Zejście się razem tych 
trzech nazwisk, tak w charakterach jakoteż w 
politycznych i religijnych zasadach tak bardzo 
różniących się od siebie, wzbudziło w najwyż- 
szym stopniu ciekawość publiczna, i zgroma- 
dzenie było tak liczne, jak prawie na Żadnóm 
jeszcze z dawniejszych posiedzeń. 

Messager z d. 3go stycznia donosi: »Wczoraj 
o godzinie 11. z-rana zebrało się na placu gieł- 
dy około sto osób, po największćj części w bla- 
zach i czapkach, między któremi spostrzegano 
także kilku gwardzistów narodowych w munda- 
rach. Zgraja ta przybywszy na ulicę de Ja Mi- 
chodiere, stanęła przed domem, w którym JKs. 
deLamennais mieszka. Deputacyja z cztórna- 
stu osób, między któremi trzech mundurowych, 
poszła do niego na górę. Po upływie dziesięciu 
minut powróciła deputacyja i tłum rozszedł się 
nie wydawszy Zadnych okrzyków. — Tym cza- 
sem cztórdzieści do pięćdziesiąt ludzi, między 
którymi około dwudziestu pięciu gwardzistów 
narodowych, skupiło się znowu na bulwarach, 
i po trzech w rzędzie, trzymając się po pod ra- 
mię, poszli na plac Saint Antoine, Tam za 
spiówawsiy hymn Marsylczyków, i wykrzykue 
jac: A bas Guizot! A bas la garde muni- 
cipale ! obeszli w koło kolumnę lipcowa. Dragi 
tłum ten rozszedł się potóm w różnych kierun* 
kach. — Manifestacyje te godne sa kary; są on 
przekroczeniem sprawiedliwości i winnego usta“ 
wom poważania. Rzad użył potrzebnych środ” 
ków, dla utłumienia podobnych demonstracji! 
gdyby kiedyś znowu zdarzyć się miały-< 

JKs. de Lamennais umyślił d. 2go sty 
cznia stawić się jako więzień do Conciergeri” 
Umieszczony będzie w tym samym pokoju, z kie 
rego właśnie ma się wyprowadzić odpowiedzi? 
ny (wydawca gazety Quotidienne, hrabia 
stanges, wysiedziawszy za przekroczenie pó 

; z ae Ae 
pisów druku cztóro-miesięczną karę więziel 
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Według opisu tego ostatniego, pokój ten obej- 
muje 15 stóp długości a 6 wysokości, i ma pięć 
okien, zaopatrzonych kratami i prętami żela- 
znemi. 

Słychać że p. Laffarge prosiła o łaskę, by 
ja umieszczono w szpitalu (Maison de Sante). 
Do prośby tćj dodane są uwagi kilku lekarzy, 
świadczących, Że stan zdrowia skazanój jest ta- 
kiego rodzaju, iż takowe największćj ostrożności 
wymaga. Sądzą Że prośba ta przyjęta będzie. 

W Tulonie, według pism tamtejszych , ocze- 
kuja z niecierpliwością powrotu statku parowego, 
wysłanego do Tangieru, z ważnemi depeszami 
dla koozuła francuzkiego. Umocowano konzula, 
by dobitnie do Cesarza Marokańskiego 
przemówił; jest nadzieja, że Cesarz ulegnie, 
iże wysłanie eskadry ku wybrzeżom marokań- 
skim, stanie się przeto niepotrzebnóm. Zapewne 
także korzystając z téj sposobności, upomną się 
oczęste posyłanie broni Abd-el-Ifaderowi. 

Kontr-admirał Lalande, dotychczasowy do- 
wódzca eskadry odwodowćj na morzu Śródziem- 
ném, zdjał , według doniesienia z Tulonu, do- 
wódczą banderę swoję dnia 28go grudnia. Kontr- 
admirał Hugon, którego w miejsce posunionego 
na admirała barona Roussin wice-admirałem 
mianowano, a na którego miejsce znowu został 
kontr-admirałem zeglarz około świata kapitan 
Dumont dUrville, objał tymczasowie dowódz- 
two nad połączona lewancka i odwodowa eskadra, 
liczącą teraz ośmnaście okrętów liuijowych. Hontr- 
admirał Casy otrzymał dowództwo przy eska- 
drze lewanckićj pod admirałem Ilugonem. 

Na giełdzie paryskićj dnia 4go stycznia kursa 
papierów znacznie w górę poszły; twierdza z pe- 
wnością, Že rozbrojenie juž się rozpoczęło, a po- 
kojem tchnace odpowiedzi Króla na mowy w 
dniu Nowego Roku, posłużyły do potwierdzenia 
tćj wiadomości. 

Mloniieur z d. 3. b. m. mieści następujący 
raport marszałka Valóe do ministra wojny, o- 
trzymany depeszą telegraficzną z Tulonu: »Spo- 
kojność w prowincyi Algióru nie była więcćj 
przerwaną od odejścia poczty ostatnićj. — Za- 
łogi Medsi, Blidy i Mostaganemu, odbyły wy- 
prawy przeciw plemionom, w pobliżu miast 
tych osiadłym.< 

Commerce utrzymuje, Że jenerała Galbois 
zastąpi jenerał Négrier w gubernatorstwie pro- 
wincyi lionstantyny. : 

Marsylski dzieńnik Sémaphore pisze z Oranu 
pod d. 12. grudnia: »Jenerał Lamoricićre, 
wróciwszy z swój czwartćj wyprawy, dowiedział 
się, Że Ben Tami, jeden z kalifów Abd-el- 
Kadera, w 1400 konnicy i 1000 do 2000 pie- 
choty., rozłożył się obozem koło Starego-Arsze- 


wa i do Oranu zbliżyć się zamyśla, dla mienia 
nas na baczności i strzeżenia zasianych pól w 
głębi prowincyi. Jenerał umyślił natychmiast 
odbyć wyprawę przeciw kalifowi , która wszak- 
že dla deszczów dopićro d. 10. wykonaną być 
mogła. Oddział wojska w Oranie poczynił za- 
dziwiajace postępy przez działalność swego na- 
czelnika. Dla tego więc gdy o godzinie 11tćj 
zrana dano rozkaz do wyruszenia, już za pół 
godziny była dywizyja w pochodzie z zapasami 
wojennemi i żywnością, a nikt jeszcze celu wy- 
pa nie wiedział. Skoro krążące straże ka- 
ify ujrzały nas, powstał popłoch w obozie arab- 
skim, iwojsko Ben Tamiego pierzchło. Dy- 
wizyja mogła przeto powrócić, osiągnąwszy za- 
miar pochodu. Postrach był tak wielki, Że za 
przybyciem kilku zbiegłych kawalerzystów do 
Maskary, niezwłocznie to miasto opuszczono. 
Haszemowie korzystając z popłochu, rabowali 
zbiegów. Od czasu wyprawy na Ued Kalfe, Be- 
ni-Amerowie cofneli się za Isser, z obawy nowych 
napadów. Ben Tami używa obecnie oddziału 
swojego do zabrania plemionom żwiérzat pocia- 
gowych, ażeby zboże, którego dziesięcina (Ascher) 
dostarczyła, przewieźć do Donhai , między Tlem- 
senem a Urdą, na granicy marokańskićj. Sato 
dowody, że system przez jenerala Lameri- 
cióre z taka zręcznością do skutku przywie- 
dziony, jest jedyny, mogący wydać pożyteczne 
dla panowania francuzkiego wypadki.< 

Według listu z Oranu pod d. 43. grudnia, 
umieszczonego w pismach francuzkich, A b d- 
el-Kader ma obecnie w Tlemsenie przeby- 
wać, gdzie zajmuje się organizacyją regularne- 
go oddziału konnicy. Iostruktorami w tém woj- 
sku są zbiegi francuzkie z oddziału Spahów. 
Między plemionami Tiabyłów mad Tafna pano- 
wać ma wzburzenie i przestrach , w skutek wy- 
cieczki jenerała Lamoricióćre. Niechęć prze- 
ciw Abd-el-Taderowi dószła w prowincyi 
Oranu do wysokiego stopnia, a plemiona tam- 
tejsze, tak niegdyś dumne i fanatyczne, za po- 
kojem się oświadczaja. 


Holandyja. 


Na posiedzeniu izby drugićj Stanów je- 
neralnych d. 29. grudnia, centralny wydział 
zdał sprawę z wniosku pod względem akcyzy 
na cukier. Prezydent zaproponował, by obrady 
nad tym wnioskiem drugiego dnia rozpocząć. 
P. Star Busman zaś nastawał, by je rozpo- 
czać zaraz po ukończeniu obrad, przypadających 
z dziennego porządku. Sprawa ta, mówił, w= 
jaśniona jest dostatecznie w wydziale, a zreszta 
obawiać się mależy, iż jutro członkowie może 
w potrzebnej OU się nie zgromadzą ; przytćm 
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wniosek ten z dniem 1szym stycznia powinien 
mieć moc obowiazującą. Propozycyję p. Star 
Busmana wspićrali także inni członkowie, 
przeto została przyjęta. Poczóm rozpoczęto ob- 
rady nad wnioskiem do zmodyfikowania 
ustawy pod względem ulepszenia kra- 
jowego rolnictwa, który po Isótkich roz- 
prawach 42 głosami przeciw trzem przyjęto. 
Następnie wzięto pod obrady wniosek pod wzglę- 
dem zaprowadzenia holenderskiego sy- 
stemu obciążającego w księztwie Limbur- 
skióćm. Po krótkiśm wyłuszczeniu rzeczy i ten 
wniosek jednomyślnie przyjęto. — Nakoniec ob- 
rady nad wnioskiem pod względem ulepsze- 
nia akcyzy na cukier przypadły z dzienne- 
go porządku. Na ten wniosek z niektóremi za- 
chodz mi w nim odmianami, również jedno- 
myślnie głosowano. W końcu posiedzenia rzekł 
prezydent, iż w tćj chwili nić masz w izbie 
tak dalece wygotowanego przedmiotu, któryby 
pod obrady wziąć można, dla tego odroczonóm 
zostaje zgromadzenie aż do następnego zwola- 
nia, a najbliższe piąte posiedzenie jak się zdaje 
dopiéro dnia 2. marca 1041 nastąpi. 

Izba piórwsza Stanów jeneralnych 
odbyła jeszcze d. 29. grudnia posiedzenie, na któ- 
rém w tym daiu od drugićj izby przyjęte trzy 
wnioski przedłożono. 

Słychać, iż Itról Jmć podpisał juź i usank- 
cyjonował różne przez obie izby przyjęte wnio- 
ski do ustawy. 

Belgija. 

Minister skarbu dnia 1. października, jako 
w jednćm z pićrwszych posiedzenia, złożył we- 
dług zwyczaju stan skarbu w biurze izby repre- 
zentantów. Dokument ten wykrywa, w jakim 
stopniu onego czasu wydatki przychody prze- 

„wyższały, czyli innemi wyrazy: jak wielkira jest 
ubytek w skarbie, gdy brać zechicemy od 1830 
stan istotny każdego roku. Ubytek ten wynosił 
z. dniem 1szym października 18,455,000 fr., 
w skutek czego takąż summę w asygnatach skar- 
bu w obieg puszczono. Do tćj kwoty bieżące- 
go długu dodać jeszcze należy owe dla banku 
belgijskiego pożyczone cztóry milijony, i owe 
trzy milijony, potrzebne do wyrównania różnicy 
bieżącego długu. Z tego więc okazuje się ogó- 
łowy ubytek w summie 25 milijonów franków. 
Szwajcaryja. 

Pisma szwajcarskie donosza z Neuchateł : »Am- 
basador francuzki udał się dnia 15. grudnia do 
rady Stanu kantonu Neuchatel z tém doniesie- 
niem , Że niejaki Charles Aimć Boreł, do kan- 
tonu tego paleźacy, obwiniony jest o udział w za- 
mchu Darmesa; że kanclćrz Francyi wydał 


rozkaz uwięzienia go; i Że człowiek ten, który 
jako mechanik w Paryżu mieszkał, uciekł do 
Szwajcaryi, dokąd przybył w dni jedynaście po 
zamachu z d. 15. października, Ambasador o- 
znajmił, że ma zlecenie od awojego rządu, za- 
żadać wydania Borela. Rząd kantonu Neu- 
chatel nie namyślał się nad uczynieniem zado- 
syć domaganiom rządu francuzkiego; skut- 
kiem czego Borel d. 17. grudnia w Motiers 
uwięziony, odesłanym został dnia 20. pocztą do 
Pontarlier, gdzie go władzom (rancuzkim wydano.< 
Prussy. 
— Z Berlina dnia 7. stycznia, — 

Stosownie do urzędowych doniesień, w Frauen- 
burgu dnia 3. b. m. okropną popełniono zbrod- 
nię. Szanowany powszechnie czci-godny biskup 
warmiński, Dr. Hatten, wieczorem dnia 
wspomnio wgo między 6. a7. godziną, w miesz- 
kaniu swojóm napadnięty, zamordowany izrabo- 
wany został, a podeszła w wieku gospodyni jego, 
która sama tylko oprócz niego w tém pomicesz- 
kaniu byla, śmiertelnie została zranioną. Zna- 
leziono biskupa z wielka rane, zadana mu w głowę 
mocnóm , spiczastóm narzędziem. _ 

Królewiec d. 6. stycznia, Nie ulega Żadnćj 
watpliwości, że krawczyk Kienapľol z Frauen- 
burga jest zabójcą księdza biskupa. Znaleziono 
u niego zakrwawieny topór, połowa maski, której 
druga połowa w pokoju biskupa się znalazła, 
ij pare co tylko wypranych spodni plóciennych, 
na których jednak jeszcze śladów krwi dostrze- 
Żono. — Dył on w domu biskupa, swego długo- 
letniego dobroczyńcy, bardzo znajomy, i zaraz 
podejrzenie na niego padio. (G. Poz.) 


Z Berlina d,8. stycznia. Gazety zagraniczne 
wzniecają od niejakiego czasu obawę w czytelni- 
kach swoich, donosząc im o mającym tu wkrótce 
wyjść edykcie religijnym. Niektóre nawet z pew- 
nościa i nibyto na powadze jakićjś się opićrając 
twierdzą, Że edykt ten religijny już N. Panu do 

odpisapia jest przedłożony iže w istocie zawić- 
rać będzie przywrócenie surowćj karności ko- 
ścielaćj, nowe ustawy o święceniu niedzieli, 
a przedewszystkićm rozkaz, aby wszyscy urzęd- 
nicy i officyjałiści regularnie do kościoła chodzili. 
My żyjąc tu pośród władz, które postanowienia 
takowe zwykle przygotowują, dziwić się tylko 
tema możemy, jak pogłoski takowe powstać, 
a burdzićj jeszcze, jak pisma publiczne z taka 
lelikomyślnościa rozsiówać je mogły. Wieści 
te sa zupełnie bezzasadne. (G. Poz.) 

Turcyja. 

Najnowsze doniesienia z Konstantynopola pod 

dniem 30. grudnia, potwierdzają według otrzy- 


nur 


manych w pismach handlowych wiadomości , że 
Sułtan przyjał poddanie się Meh meda Ale- 
go, oświadczone w liście przywiezionym przez 
kapitana Fanshawe do Wielkiego Wezyra. 
Minister spraw zagranicznych Reszyd Basza, 
doniósł o tém reprezentantom cztórech sprzy- 
mierzonych dworów w piśmie z dnia 27. grudnia 
ztym dodatkiem, że Porta oczekuje tylko speł- 
nienia zobowiązań, włożonych na Baszę Egiptu 
w Memorandum konferencyi londyńskićj z dnia 
14. listopada, by poddanie się jego za zupelne 
uznać, przywrócić go znowu na Daszalikat Egiptu 
i poczynić inne urządzenia, z tóm przywróce- 
niem styczność mające. Tym końcem uchwa: 
liła Porta, wice-admirała Walker, wyniesio- 
nego na stopień Baszy pod imieniem Yawera 
Baszy, ibyłego musteszara marynarki, teraź- 
niejszego członka rady Państwa, Mazluma 
jeja. posłać jako komisarzy do Alexandryi, 
dla odebrania floty otomańskićj i przekonania się 
o wyprowadzeniu wszystkiego wojska z miejsc 
poza obrębem Egiptu leżących. Proszono žara- 
zem c.k. Ioternuncyjusza i ambasadora Wielkićj 
Brytanii, by zajęli się wysłaniem austryjackich 
i angielskich komisarzy, majacych wedlug brzmie- 
nia paragrafu 4go aktu dodatkowego z dnia 15. 
lipca, być obecnymi przy oddawaniu floty oto- 
mańskićj. 

Oprócztego donoszą pocztą z lonstantynopoła 
pod dniem 30. grudnia otrzymane wiadomości : 
vWedług doniesień z Kanei pod diem 18. t. m., 
c. k. bryg Montecucolli, na którego pokładzie 
posłannik turecki Nury Bej przebywał, za- 
winał dnia 18. t. m. do portu w Suda., Naza- 
jutrz udał się Nury Bej do lianei i odwidził 
gubernatora wyspy Musta ph ę Basza, od któ- 
iego z największemi zaszczytami był przyjęty. 
Dnia 17go na placu przed pałacem Mustaphy 
liaszy, wobec kouzułów zagranicznych, tu- 
reckich i greckich prymatów, oraz ranogićj ilości 
ludu, odbyło się uroczysie odczytanie firmanu 
sultańskiego, którym Mustaphę Baszę gu- 
bernatorem wyspy potwierdzono, poczém Nury 
Bej oddał mu przeznaczone dlań ozdoby suł- 
tańskie, W tćj chwili zatknięto na murach twier- 
dzy chorągiew otomańska, Która tak z batoryj 
Jakotóż z c. k. brygu Montecucolli, Q1 wystrza- 
łami z dział powitano, Uroczystym aktem tym 
Zatwierdzone poddanie się Wyspy Kandyi spra- 
wito powszechna radość w mieszkańcach , która 
okazywali oltrzykami najwięliszego uniesienia i 
Rlośnemi modlami o pomyślność i długie życie 
lego Sułtańskićj Mości.e 

| "Kapitan Fanshawe wrócił dnia wczoraj- 
szego wieczorem do Marmarizzy, na wojennym 
| statku parowym S/romboli, dokad tegoż wieczora 


odpłynął także c.k. wojenny statek parowy Ma- 
rianna. Obaj do Alexandryi przeznaczeni ko- 
misarze Porty, Którzy również na statku Strom. 
boli popłynąć chcieli, pozostali dla braku miej- 
sca pod swój orszak na tym statku; lecz w dniach 
następoych odpłyna w zamierzona podróż , na 
zbudowanym w Anglii a niedawno przybyłym 
tutaj statku parowym /skżdar (Skodryja). 


Serbija. 


Goniec siedmiogrodzki pisze z Pańskowy pod 
dniem 16. grudnia: »Sasiedzi nasi, Serbowie, 
uspoltoili się cokolwiek, a porzadek znowu po- 
wracać zaczyna. Byłoby rzecza bardzo pożądaną, 
aby, kraj po doznanych nieszczęściach w nie- 
przerwanym pokoju mógł znowu przyjść do sie- 
bie. Read postępuje w madrym systemie i sta- 
ra się porządek i zgodę ulrzymać; oby się mu 
powiodło wszelki bezrząd od swego ludu na za- 
wsze oddalić. — O wygoanych ministrach, któ- 
rzy się w opiekę Mussy Ilfendego poddali i 
do Konstantynopola odjechali, nic dotychczas nie 
słychać.» 


NOWINE LWOWIKIB 


Dnia 17go b. m. był wielki świetny bal u pani 
Olszewskićj, który trwał ač do godziny 
drugićj z-rana. Żaproszono wybór bawiących we 
Lwowie obywateli, wyższych urzędników i woj- 
skowych, i najprzyjemniejsza zabawa zapełniała 
wszystkie przepysznie ozdobione salony. Była 
także suta idoborna wieczerza. — Pićrwszy dy- 
rektor muzyki p. Ruckgaber napisał (jak 
donieśliśmy) siedm Mazurów na dochód 
tutejszego zakładu głuchoniemych, już je wydał 
drukiem isa one wyborne. — Nakładem handla 
sztuk pięknych p. Frańciszka Galińskiego, 
wyszło sześć Mazurów utworu Wincentego 
Danek, które się niezawodnie podobają. Y*** 


Dowiadujemy się z otrzymanych właśnie li- 
stów z Drezna, żesławny nasz Karol Lipi ń- 
ski, będacytam, jak wiadomo , mistrzem kon- 
certów przy dworze Króla Jmci Saskiego, otrzy- 
mał reskryptem królewskim do pensyi, jaką do- 
tąd pobiórat, 800 talarów rocznego dodatku, 
iztóm podwyższeniem zaangażowano go 
na całe życie. Znakomity wirtuoz teu urzą- 
dził w Dreźuie akademiją kwartetów, 
których temi czasy cztóry wyprawić zamyślił; 
dwa odbyły się już, a mianowicie pićrwszy dnia 
14go, drugi dnia 29go grudnia r. z., przy po- 
mocy znanych muzyków: kapelmistrza królew. 
skiego p. F. Müller, pp. A. Kuihne iF. 
A. Kummer. Mwartoty te Hawane sę w ho- 
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tela polskim (Hotel de Pologne) i co raz więk- 
szego, szczególnie w wyższych klasach publicz- 
ności, doznają udziału, oraz pochwał w pismach 
publicznych, z zapałem dla naszego jenijalnego 
ziomka wyrażanych , jak tego dowodem dzien- 
niki drezdeńskie Omnibus, Vaterländische Blåt- 
ter i inne, które mamy właśnie przed soba. 
Wyprawił także p. RHarol Lipiński koncert 
na dochód ubogich po koncercie słynnego Ola 
Bull, który był również w Dreźnie, a teraz po 
mniejszych miastach saskich podróżuje. — Ku- 
ryjer Warszawski z dnia 10go b. m. donosi, że 
pan Stanisław Serwaczyński w tych 
dniach wyjeżdża do Dubna, gdzie w czasie 
kontraktów da koncert. (9.) 


Z Tarnowa donoszą nam, iż wtóm mic- 
ście odbędzie się w ciagu tego karnawału sześć 
kassynów. Na pićrwszóm dnia 13go b. m. 
tańczono także kadryle francuzkie, a lubo przed 
miesiącem nie miano ani wyobrażenia o tym 
tańcu, ina dobrym nauczycielu tańców zupełnie 
zbywa, przecież od przybyłych w tych czasach 
dwóch osób, tylu się ponauczało, Że sala za- 
ledwie tańcujących objąć mogła. 


R Rn I EW 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Jarosław d, 15. stycznia 1841. W naszym 
handlu zbożowym wielka panuje cisza; — od 
czasu mojego ostatniego doniesienia nie zrobio- 
no prawie w całćj okolicy znaczniejszego zbo- 
Żem interesu, a ceny chociaż już spadły, prze- 
cieź nie inaczćj, jak tylko za nominalne uważać 
należy. Możnaby teraz nakupić dość pięknćj 
pszenicy, w partyjach po 500 korcy, po 9 naj- 
więcćj 9 zr. 30 kr., jęczmienia G zr. 30 kr., 
Zyta 7 zr. w. w. korzec. Jeden owies trzyma 
się nieco wysoko, po 4 zr. 30 kr. w.w. Lniane 
nasienie wykupują po 41 zr. 30 kr. i 11 zr. 45 
kr. w. w. korzec. 7 tego kilkanaścieset korcy 
pójdzie na wiosnę Sanem i Wisłą do Gdańska, 
tudzież partyja potażu i belek brzusowych 500 
z lasu poblizkiego wyciętych. Oprócz tego będzie 
też pewna liczba balów dębowych i klepek spławio- 
na, co wszystko już jest w pogotowiu na składzie. 
— Za okowitę 30” płaca po 26 kr. m. k. gar- 
piec; nie dziw, gdy kartolli po 1 zr. 6 kr. do 
4 zr. 12 kr. w. w. korzec dostać można, a ma- 
szyny teraz dobrze wydają. — O wełnę nikt 
z obcych ani zapyta, z powodu jak słychać, ban- 
kruciw, zdarzonych w szlazkich rękodzielniach 


sukienniczych. Piękna ulepszona wełnę z bliz- 
kićj włości sprzedano u nas po 66 zr. m. k. 
cetnar; za podlejsza nie dają więcćj jak 56 zr. 
Gatunek tćj średnićj wełny był wcale niezły. — 
Roniczyny na targu nie widać jeszcze. — Drze- 
wo w sągach bukowe popłaca: sag 11 zr. 15 
kr., sosnowe 7 zr. 30 kr., olchowe 9 zr. w. w. 
z przywozem. — Z towarów zagranicznych do- 
stać można teraz tutaj tanio śledzi gdańskich 
prostych, Kastenhdringe zwanych; handel za- 
mienny (Baratt) obdarzył nasze miasto dość 
znaczną partyją tychże śledzi. 


Ołomuniec, Targ na woły d. 43, stycznia 1841, 


Na ten targ przypędzono 369 wołów , po naj- 
większćj części gorszćj jakości, i ztego powodu 
na czwartą niema] część nie znalazł się kupiec. 
Ceny odpowiadały wartości. Przed targiem po 
drodze nic nie zakupiono, gdyż komisanci wić- 
deńscy i inni, temi czasy na przeciw pędzących 
woły nie wyjeźdzają. Zresztą Wićdeń jest je- 
szcze dość zaopatrzony. Mimo tego celnar wo- 
łowiny w tćj stolicy podniósł się na 39 zr. w.w. 

Na przyszly targ nic spożziówamy się tu wio- 
cćj wołów niż tym razem. 


Peszt d. 5. stycznia 1841. Nasz noworoczny 
jarmark (małym zwany) zaczął się w tym tygo- 
dniu i interesa ida na nim dość żwawo. Szcze- 
gólnićj też na wełnę pokazuje się wiele kup- 
ców i już dotad sprzedano kilka partyj wełny 
letoićj, po cenach cokolwiek lepszych niż na 
ostatnim jarmarku. Na wełnę jagnięca i na 
zimowa nić ma już takiego odbytu, a ostat- 
nia zdaje się jak gdyby się miała ku spadnięciu 
z ceny. (Pesther Handlungs-Zeitung,) 


Gdańsk d. 9. stycznia 1841. Dowozy zboża 
na osi 8a ciagle szczupłe ; nasi ziemianie wstrzy- 
muja się z przedażą, zapewne w nadziei lep- 
szych cen. Pszenica jest dość poszukiwana; — 
łaszt jasno-pstrćj 130 do 135 6 płaca po 372 
do 390 zł. pr., pstréj 126 do 430 f po 330 do 
360 zł. pr., ordynaryjućj 120 do 126 ti po 240 
do 290 zł. pr. Żyto chętnie kupuja, ale nie 
z podwyższeniem cen: łaszt 112 do 123 Œ po 
186 do 216 zł. pr. Grochu łaszt od 180 do 
230 zł. pr., jęczmienia 100 do 113 tb łaszt 0 
120 do 360 zł. pr., fasoli łaszt 240 do 260 zł: 
pr., owsa łaszt 108 do 120 zł. pr. — Śpirytu? 
poszedł nieco w górę, i tak olm (120 kwart 
berl.) spirytusu 60 pCtu Tralesa po 17 do 47/4 
talarów pruskich. (Preus. Hand, Zeit.) 


Redaktor J, N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 


(Drakiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dod. Nad.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 8. Gazety Lwowskiej. 


. * pu . 
Zaprowadzenie żeglugi parowej mię- 
dzy Pragą a Dreznem. 
(„Bohemia”, z dnia 18go grudnia 1840.) 

W czasie gdy dla obudzenia żywszego handlu 
Pragi z Południem i Wschodem zaprojektowa- 
na jest kolej Żelazna mająca łączyć tę stolicę Czech 
z koleja północną Cesarza Ferdynanda; — zaś dla 
ułatwienia stosunków z Wschodem most na iań- 
cuchach w Pradze i most murowany pod Be- 
raun blizkie są ukończenia; pomyślano też i 
o komunikacyi z Północą, a to przez zbudowanie 
statku parowego, mającego służyć do ciągłćj że- 
glugi między Praga a Dreznem, którato Że- 
gluga rozpocznie się już w kwietniu r. 1841. Sta- 
tek ten zastosowany jest dokładnie do rzćki Moł- 
dawy i Elby, i przy zupełnym ładunku nie bę- 
dzie szedł głębićj w wodzie jak 16 cali. Długość 
jego wynosi 120 stóp, a szćrokość 16 stóp wie- 


deńskich. Machina parowa będzie o sile 30 ko- 
ni. Na raz bedzie się mogło zabrać 200 pasaże- 


rów, i ci odstawieni będa (przy miernym stanie 
wody) z Pragi do Drezna w 12 do 13 godzi- 
pach. a na powrót w 18 do 21 godzinach. *) Tóm 
przedsiębierstwem zajmuje się towarzystwo ak- 
cyjonaryjuszów pod zarządem pana Audrews, 
a budowa statku kieruje Anglik Rustan, który 
zdatności swojćj w tym przedmiocie liczne juź 


dał dowody. 


Niektóre podania statystyczne 
o Wiedniu z roku 1850. 
(W wyjątku z Theat, Zeit.) 

Dla czytelników, którzy nie pominęli naszych po- 
dań statystycznych o Lwowie, w Gazetach Nro. 139, 
"442, 145, 148, 154 i 153 z roku 1840, ciekawe 
zapewne będą do porównania następujące tu po- 
dania o Wićdniu. Tylko to jeszcze widzimy po- 
trzebę dodać w tém miejscu, że ludność ogólna 
Lwowa z końcem roku 4839 wynosiła 63,901 
głów, i to prócz zalogi wojskowćj do 5500 głów 
dochodzacćj. 

Wićdeń miał z końcem r. 1839: mieszkańców 
440,465, domów 8310, których wartość liczą na 
182,994,88U zr. m. k., a czynsz roczny z tych 
domów czynił 14,272,594 zr. m. k.— / pomie- 
dzy spotrzebowanych w roku 1839 w Wićdniu 
napojów i żywności, przytaczamy tu następujące: 

+) Z Drezna można w przeciagu 7 godzin dostać 


się przez Lipsk do Magdeburga gotową już 
koleją zelazna. 


Rozmaitych płynów spirytusowych, jakoto: wódek, 
Jikierów, araku it. p- 364,457 garncy, prócz te- 
go: wina 237,000 wiader aust., piwa 519,268 
beczek, octu 217,000 garncy; — wołów, krów i 
cieląt 96,507, kur i gołębi 1,782,049; — drze- 
wa opałowego 260,652 sagów zwyczajnych. 


Aby chleb był smaczny i strawny. 
(Gritz. Zeitung.) 

Otrębów Żytnych lub pszenpych czy to większa 
czy mniejszą ilość gotować w wodzie przez go- 
dzinę, i często mieszać kopystką, aby się nie przy- 
paliły. Potóm przecedzić to przez płótno, i uzy- 
skaną tym sposobem woda nieco Mlejkowatą za- 
gnieść ciasto na chléb. **)— Wypieczony z tego 
ciasta chléb jest cięższy, smaczniejszy i strawniej- 
szy. Właściwie chlćb staje się w takim razie dla 
tego cięższym, iż ciasto bierze w siebie więcćj 
tćj wody kłejowatćj, a niżeli gdyby tylko z czy- 
sta ciepłą wodą było zagniecione. 


Kolej północna Cesarza Ferdynanda, ma 
być połączona koleją żelazną z Wrocławiem. 

Na zgromadzeniu ogólnóm akcyjonaryjuszów 
kolei, która ma iść z Wrocławia przez Opo- 
le i Berun, i łączyć się z koleją północna Ce- 
sarza Ferdynanda, postanowiono dnia 21. grudnia 
1840 jednogłośnie: wziąć się do tćj kolei na 
wiosnę roku 1841; — tymczasowo uzyskać od 
lizadu pozwolenie doprowadzenia jéj do Opola ,-— 
rozpisać wkładki pićniężne do zakladania tej czę- 
ści, — a względem dalszego jćj prowadzenia roz- 
strzygnąć ostatecznie na zgromadzeniu ogólnóćm 
w czerwcu r. 1541 odbyć się majacem. 


Fabrykacyja cukru z buraków w Morawii. 
(Inn. oesterr. Ind. und Gewerbsbl.) 

Z Berna d. 10. grudnia 1840. Morawija, któ- 
ra w robieniu płócien, materyj wełnianych i ba- 
wełnianych, coraz bardzićj postępuje, odznacza się 
także fabrykacyją cukru, z buraków. Prócz trzech 
wielkich fabryk cukru jest jeszcze w tćj prowin- 
cyi kilka małych. W roku 1839/,, fabryki mo- 
rawskie wydaly przeszło 60,000 cetnarów cukru 
ralinowanego. Nowe udoskonalenia w téj gałęzi 
przemysłu od roku do roku zaprowadzane, pod- 
wy szale nie tylko ilość cukru, ale także i ja- 

ość, 


**) QOlrcbów po wyciśpicniu w płótnie pozostałych, 
można użyć na karm dla bydła. 


Wykaz ilości przypędzonych w roku 183%0 na targi ołomunieckie, lub puszczonych 
wprost do Wiednia wołów, i ceny wićdeńskie cetnara mięsa w A ułożony 
z pojedyńczych. doniesień areia o a O E olo: munieckiego, 
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Przypędzono na targ 
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20, — F 423 == — == > = —|| 40 
4, marca aś 256 —| — = = —|| 39 do 40 
116R <£ F — 311 639. — == — 950| | 40 
18. — >= 335 = 200 g zę o 200|] 40 
20. SEE 68 526 184 2922 | — — — 406)| 40 
1. kwietnia 70 398 522 160 || == = — 672|| 40 
8. — 83 719 441 —| — = = 441|| 40 do 44 
15. — 68 460 415 500 | — — a 715|| 40 
92. — 155 562 461 5224) — — — 983| | 40 
29. — 54 639 715 450| — — — 1165|| 40 
6. maja <a 385 715 1460 | — — = 2115)| — 
13. — = 493 603 1500 | — — — 1903|| 40 
40. — 488 603 1300) — — — 1905|] 59 do 40 
aa = = 253 518 950 | — = = 1468|| 42 
3. czerwca 242 215 517 ' 600 | — — — 1117|] — 
10, 92 a 322 357 730| — = -= 1087|| 41 do 42 
17.  — 56 171 1275 250| — — — 1525|| — 
o, M 66 258 930 589 | — = =" 1521]| 41 do 42 
1. lipca = 238 824 1403 | ee — — 964| 40 
6 <= = 161 621 — | = 173 — 794|| 44 do 42 
15. LS — 256 675 — = 660 150 1335|] 41 do 42 
22, — — 134 1096 — E 629 — 1725|] 41 do 42 
29. — 139 625 1125 — Z — 1125/| 44 
5. sierpnia = 419 1117 342 == — — 1459| 40 112 
10. — = 307 1180 210| — = zą 1390|] 49 
De ee — 169 1503 289 — — — 1892|] 40 
26 S 100 386 1580 568 | — — FI 2148|| 40 
2. września 98 420 2003 140 = T = || 2183|] — 
107 a = 309 1588 *), Sa a — = — 1960)| 58 
16,  — = 237 1398 se 3% 418 — 1871|] 38 — 39 
253. — z 355 1406 —| — 158 — 1654] 38 
1. paździer. = 4416 2602 = | 7 wa i 2602|| 37 do 38 
8. — A 207 2356 —| — B — ||**) 2356|| — 
e, = = 313 2912 E = Ei — 2912|] 35 
Sp e — 167 983 —m| — Ę - gazi 2 
23 — — 546 1209 = | ka — 1209|! 37 
4, Vstopada == 228 1164 s** 160] = = = 1330|| 39 
m — — 225 1720 xxx*y 429] — || — — 2149]| 36 
18. — Fo 184 1420 550|) — = — 1970|] 36 
25. — = 308 546 => | JR FE — 540|| 36 
2. grudnia — 410 — S — — 56 do 37 
9. ABE = 313 = —| — = 36 do 37 
16, = 428 — =—| = — 39 
23. — 438 e Ty SIN Pa £ 
59. — 374 — — | aal diel = — 36 do 37 
Ogółem . || 2065 | 17032 | 40392% | 60089 || 13188| 350 || 2093 150 [ 150 || 55673 || 


1) A więc w roku 1840 doslarczyła Galicyja 55675 wołów, nic licząc w +. parników. 
licyi wprost do Wićdnia lub przez Węgry pójść mogło, nie jest nam wiadomo. 

2) W roku 1840 stanęło na targowicy 60,089; w drodze rozkupiono 13,518, przed targiem sprzedano 2243, 
razem tedy 75,850 wołów. — W roku 1830 było 84, 635, w 1838 r. 74,373, w 1837 r, 90007, w 1836 r. 99,728, w 1835 
r. 61624, a w 1834 r. 67,739; a zatém w r. 1840 o 8785 mniej niż w r. 1839, o 1477 więcćj niż w r. 1858, o 
14157 piej niż w r. 1837, o 24878 mniej niż w r. 1856, o 14226 więcéj niż w r. 1835, a o 8111 więcćj niż 
w r. 183%. 


*) Między temi 162 besarabskich, **) 151 krów, ***) 131 besarabskich, ****) besarabskie. 


To zaś co z Ga- 


